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D ELFICCY BOHATEROW IE

HEROES DELPHICORUM

Ad quod in dissertatione nostra studium conferimus Delphorum attenta ad mythos 
propagatio est.

Primo in parte depingimus potentiam vimque Apollonis sanctuari. Postea divulgationem 
atque eius instrumenta, quae sunt fabulae cognitae omnibus Graecis. Qua dissertatione explanare 
studemus, quomodo fabulas de Oedipo et Oreste variantur ab Apollonis pontificibus. Mythi variati 
maxime in tragica poemata enarrantur. Ad hunc usque diem hae fabulae opinione florent 
magnopere gratia Sophoclis.

Quod tenditur a nobis persequi gravitatem mythis propter religionem Apollonis est.

Delfy stanowiły geograficzny „pępek” starożytnego świata, ponieważ wła­
śnie tam znajdował się najsławniejszy w Grecji όμφαλός1. Były także, już w VI 
wieku p.n.e., najważniejszym centrum religijnym Hellady. Świątynia i wyrocz­
nia Apollona cieszyły się sławą i uznaniem w całym greckojęzycznym świecie, 
co przynosiło sanktuarium ogromne zyski finansowe. Wszystkie liczące się 
πόλεις chciały zaznaczyć swoją obecność w Delfach budując na terenie sanktu­
arium skarbce pełne darów wotywnych.

Czczony w Delfach Apollon zyskał sławę w całej Helladzie i ściągał 
do wyroczni tłumy pielgrzymów. Po radę przychodziły osoby prywatne za­
mieszkujące greckie πόλεις, reprezentacje helleńskich ludów oczekujące porady 
w sprawach państwowych, a nawet najbardziej wpływowi ludzie z Egiptu 
i państw Azji Mniejszej. Podczas prowadzonych działań wojennych pytano 
wyrocznię o słuszność planowanego postępowania, a w okresie wielkiej ko­
lonizacji greckiej przed wypłynięciem proszono o wskazanie miejsca, w którym 
najkorzystniej będzie założyć kolonię. Wyrocznia Delficka obok swoich funkcji 
religijnych spełniała również rolę instytucji regulującej w pewnym stopniu

1 Delficki betyl znajdował się wewnątrz świątyni Apollona, miał formę zaokrąglonego mar­
murowego stożka, a same Delfy nazywano όμφαλός γης. Zgodnie z mitem Dzeus miał ze 
wschodniego i zachodniego krańca ziemi wypuścić dwa orły, którym nakazał lecieć ku sobie 
z jednakową prędkością. Ptaki spotkały się właśnie nad Delfami, wyznaczając środek świata 
w miejscu nazywanym ό όμφαλός. Wtedy też ziemia miała się zatrząść i otworzyć skałę, z której 
unosiły się wyziewy posiadające moc wprowadzania w  wieszczy trans.
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politykę zagraniczną, co pozwalało jej uczestniczyć w umacnianiu pozycji 
Hellady na arenie międzynarodowej. Dla wzrostu potęgi delfickiego ośrodka nie 
pozostawał bez znaczenia fakt, że Delfy były centrum Amfiktionii Delfickiej2, 
która od pewnego momentu przejęła opiekę nad sanktuarium Apollona.

Przez cały okres istnienia wyroczni zarządzał nią odpowiednio dobrany ko­
lektyw wszechstronnie wykształconych ludzi. Chociaż w Grecji nie istniał 
właściwie stan kapłański, pieczę nad delfickim sanktuarium sprawowało silne 
kolegium, istniejące przy wyroczni Apollona3. Delficcy kapłani potrafili odpo­
wiednio zarządzać posiadanymi zasobami finansowymi, podejmować trafne de­
cyzje ekonomiczne i handlowe oraz z rozmysłem kierowali wielką kolonizacją.

Swoją potęgę Delfy zbudowały głównie na nieomylnej wyroczni Apollona, 
który przez usta Pytii przekazywał wolę Dzeusa wiernym. Kapłani w Delfach 
posiadali doskonale rozwinięty system informacyjny, który pozwalał im 
orientować się w sytuacji polityczno-gospodarczej panującej w niemal całym 
starożytnym świecie. Ponieważ kapłańska „interpretacja” mamrotanych przez 
Pytię słów najczęściej okazywała się trafna, można się domyślać, że sieć 
informacyjna działała bardzo sprawnie.

Dla rozpowszechniania idei nieomylności delfickiej wyroczni przyczyniała 
się prowadzona przez kapłanów propaganda religijna. Tak silną pozycję w sta­
rożytnym świecie delficki ośrodek zawdzięcza w dużej mierze rozpowszechnia­
niu opowieści mitycznych mających na celu umocnienie autorytetu Pytyjskiego 
boga. Najlepszym sposobem kształtowania wyobrażeń religijnych i pozyskania 
dla apollińskiej idei większej liczby wiernych, było kreowanie nowego wizerun­
ku Apollona w kontekście ogólnogreckich mitów4.

Jako narzędzia swojej propagandy delfickie sanktuarium wykorzystało dwie 
powszechnie znane opowieści o Edypie i Orestesie. Przejęte przez Delfy i opo­

2 Ά μφικτυονία była unią ludów, stworzoną dla celów religijnych. Dzięki przestrzeganiu za­
sad regulujących pokojowe współistnienie jej członków, wpływała na relacje pomiędzy nimi. Od 
momentu w którym związek zaczął skupiać większość ludów Grecji, przybierał ogólnohelleński 
charakter. Kiedy Delfy zostały wzięte pod opiekę Amfiktionii i stały się najważniejszym miejscem 
spotkań jej członków, na znaczeniu zyskał również kult Apollona i zwiększyło się powszechne 
uznanie dla wyroczni delfickiego boga.

3 „Delfickie kolegium kapłańskie, jedyna w dziejach Grecji organizacja religijna o przemy­
ślanym, planowym działaniu, o wyraźnym systemie ideologicznym i dążeniu do władzy, rozwijało 
szeroką propagandę, która -  zwłaszcza w ciągu VII i VI stulecia -  odegrała olbrzymią rolę 
w kształtowaniu życia duchowego, a nawet poniekąd i politycznego całej Hellady”. (S. S r e b r n y ,  
Wstęp. Elektra, [w:] S o f  о к 1 e s, Antygona. Król Edyp. Elektra [Antygona: przeł. K. Morawski, 
oprać. S. Srebrny, przejrzał i uzupełnił J. Łanowski; Król Edyp. przeł. i oprać. S. Srebrny; Elektra: 
przeł. K. Morawski, oprać. S. Srebrny], Wrocław 2004, s. 365.)

4 „W wieku VI hegemonia D elf ustalona była w całej Grecji, zarówno właściwej, jak  kolo­
nialnej; wtenczas ich władcy powzięli szczytną myśl -  roztoczyć ją  na cały świat cywilizowany 
swej epoki, przeobrazić religię Apollona z wszechgreckiej na wszechludzką” . (T. Z i e l i ń s k i ,  
Szkice antyczne, wybór A. Biernacki, Kraków 1971, s. 71-72.)
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wiedziane na nowo historie rodu Pelopidów i Atrydów zyskały sobie ogromną 
popularność i stanowiły wręcz historyczne dowody nieomylności i potęgi 
Pytyjskiego boga. Mity rodu Labdaka i Atreusa dopasowane do potrzeb delfic- 
kiego sanktuarium zostały ujęte w tak zwaną Edypodeję oraz Oresteję delficką5. 
Historia losów Edypa, w wersji delfickiej do dzisiaj niezachowana, została 
najprawdopodobniej ujęta w formie liryki chóralnej -  najbardziej popularnego 
gatunku w VII i VI wieku p.n.e. Podobnie rzecz się miała z historią Orestesa, 
której fragmenty autorstwa Stesichorosa dotrwały do naszych czasów. Jednak 
szczególnie ważne dla rozpowszechniania delfickich wersji mitów stały się 
tragedie autorstwa Sofoklesa. Dzięki jednemu z największych poetów tragicz­
nych sława Apolona docierała wszędzie tam, gdzie sięgał język grecki.

EDYP

εφη ώς ήθος άνθρώπω δαίμων. (D l 19)6

Historia rodu Labdakidów, opowiedziana w duchu apollińskiej nauki, zo­
stała spisana w Sofoklesowym Królu Edypie -  jednej z najszerzej znanych 
i najczęściej czytanych tragedii starożytnych.

Należy jednak pamiętać, że pierwotnie opowieść o Lajosie i Edypie nie mia­
ła nic wspólnego z Apollonem. W  epoce archaicznej istniała tak zwana Edypo- 
deja cykliczna, na którą składały się opowieści przedstawione przez twórców 
epickich. Opowieści spisane w formie eposów cyklicznych nie zachowały się do 
naszych czasów, jednak możemy odtworzyć ich treść na podstawie zachowa­
nych komentarzy późniejszych autorów. Krótki opis historii Edypa7, w którym 
nie wymienia się imienia Apollona, znajduje się już w Odyssei Homera.

μητέρα τ' Οίδιπόδαο ϊδον, καλήν Έπικάστην,
ή μέγα εργον ερεξεν άιδρείησι νόοιο

5 Obok Edypodei i Orestei delfickiej istniała Edypodeja i Oresteja epicka czy też cykliczna, 
która eksponowała inne wersje mitycznych wydarzeń.

6 Die Fragmente der Vorsokratiker. Griechisch und deutsch. Nachtrage zusammengestellt für 
die Besitzer der Dritten Aufl. Von H. Diels, Berlin 1951.

„Charakter losem człowieka.” ( H e r a k l i t  z E f e z u ,  Zdania, przekł. i posł. A. Czer­
niawski, Gdańsk 2005.)

7 Tak polskie jak i obcojęzyczne wydania tekstu tragedii Sofoklesa (w oryginale i w  przekła­
dach) rzadko zawierają opracowanie zagadnienia związku mitu o Edypie i Orestesie z nauką 
apollińską. Por.: S o  f o c i e ,  Edipo re, a cura di E. Panichi, Dante Alighieri, Città di Castello 
2004; S o p h o c l e s ,  The Theban Plays, transi, by D. Grene, New York 1994. Najszersze 
opracowanie problemu związku tragedii Sofoklesa z delficką propagandą w  języku polskim można 
znaleźć w  kolejnych wydaniach tragedii Poety w  Bibliotece Narodowej, gdzie teksty dramatów 
zostały poprzedzone obszernym wstępem S. Srebrnego oraz w Szkicach antycznych T. Zielińskie­
go wydanych w 1971 r.
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γημαμένη φ  υ ιε ι  ■ ό δ' όν πατέρ' έξεναρίξας 
γήμεν [...]. (XI, 271-274)8

Edypodeja epicka, chociaż podstawowe zdarzenia mityczne są w niej takie 
same, jak w delfickim ujęciu mitu, opowiadała całą historię w duchu antyapol- 
lińskim, niezgodnym z delficką propagandą. Epicka wersja opowieści zachowała 
się w σχόλιον do Fenicjanek Eurypidesa9. Według niej Lajos płodzi syna 
pomimo ciążącej nad nim klątwy, która mówi, że spłodzony przez niego syn 
stanie się ojcobójcą. Przekleństwo jest karą za porwanie i homoseksualną miłość 
do Chryzyppa, który nie mogąc znieść hańby, popełnił samobójstwo.

W  delfickiej wersji mitu motyw klątwy, rzuconej na Lajosa, zostaje usunię­
ty. Ruch apolliński, który bardziej niż instytucję rodziny cenił grupy tworzone 
w obrębie jednej płci, nie mógł w swojej sztandarowej opowieści jednoznacznie 
potępić związków homoseksualnych. Zamiast klątwy jest delficka przepowied­
nia, która ostrzega tebańskiego króla przed posiadaniem potomstwa.

8 H o m e r u s ,  Odyssea, ed. G. Dindorf, editio quarta corectior, vol. II, pars I, B. G. Teubner, 
Leipzig MDCCCLXVIII.

[... ] Wraz i matka idzie
Edypa, Epikasa, sławna strasznym czynem,
Gdyż w  obłędzie dzieliła łoże z własnym synem.
Co ojca swego zabił. [...] (XI, 278-281 )8
( H o me r ,  Odyseja, przeł. L. Siemiński, Warszawa 2000.)

9 ός μόνος Σφιγγός κατέσχον ιστορεί Πείσανδρος ότι κατά χόλον τής Ή ρας έπέμφθη ή 
Σφίγξ το ις Θηβαίοις άπό των εσχάτων μερών τής Αιθιοπίας, ότι τον Λάιον άσεβήσαντα είς τον 
παράνομον έρωτα τού Χρύσιππού, δν ήρπασεν άπό τής Πίσης, ούκ έτιμωρήσαντο. ήν δέ ή Σφίγξ, 
ώσπερ γράφεται, τήν ουράν έχουσα δρακαίνης άναρπάζουσα δέ μικρούς κα ί μεγάλους 
κατήσθιεν, έν ο ις καί Αϊμονα τον Κρέοντος π α ιδα  καί "Ιππιον τον Εύρυνόμου τού τοις 
Κενταύροις μαχεσαμένου. ήσαν δέ Εύρύνομος κα ί Ήιονεύς υίοί Μάγνητος τού Αίολίδου καί 
Φυλοδίκης, ό μέν ούν "Ιππιος κα ί ξένος ών ύπό τής Σφιγγός άνηρέθη, ό δέ Ήιονεύς ύπό τού 
Οίνομάου, δν τρόπον κα ί οί άλλοι μνηστήρες, πρώτος δέ ό Λάιος τον αθέμιτον έρωτα τούτον 
έσχεν. ό δέ Χρύσιππος ύπό αισχύνης έαυτόν διεχρήσατο τω ξίφει. τότε μέν ούν ό Τειρεσίας ώς 
μάντις είδώς δτι θεοστυγής ήν ό Λάιος, άπέτρεπεν αύτόν τής έπί τον Απόλλωνα όδού, τή δέ 
'Ήρα μάλλον τή γαμοστόλω θεά θύειν ίερά. ό δέ αύτόν έξεφαύλιζεν. άπελθών τοίνυν έφονεύθη 
έν τή σχιστή όδω αύτός καί ό ήνίοχος αύτού, επειδή έτυψε τή μάστιγι τον Οίδίποδα. κτείνας δέ 
αύτούς έθαψε παραυτίκα σύν τοις ίματίοις άποσπάσας τον ζωστήρα κα ί τό ξίφος τού Λαΐου 
κα ί φορών τό δέ άρμα ύποστρέψας έδωκε τω Πολύβω, ε ιτα  έγημε τήν μητέρα λύσας τό αίνιγμα, 
μετά ταύτα δέ θυσίας τινάς έπιτελέσας έν τω Κιθαιρώνι κατήρχετο έχων κα ί τήν Ίοκάστην έν 
το ις όχήμασι. κα ί γινομένων αύτών περί τον τόπον εκείνον τής σχιστής όδού ύπομνησθείς 
έδείκνυε τή Ίοκάστη τον τόπον κα ί τό πράγμα διηγήσατο κα ί τον ζωστήρα έδειξεν. ή δέ δεινώς 
φέρουσα δμως έσιώπα ήγνόει γάρ υίόν όντα. κα ί μετά ταύτα ήλθέ τις γέρων ίπποβουκόλος άπό 
Σικυώνος, ός ειπεν αύτω τό πάν δπως τε αύτόν εύρε κα ί άνείλετο κα ί τή Μερόπη δέδωκε, καί 
άμα τά  σπάργανα αύτω έδείκνυε κα ί τά κέντρα άπήτει τε αύτόν τά ζωάγρια καί ούτως 
έγνώσθη τό δλον. φασί δέ δτι μετά τον θάνατον τής Ίοκάστης κα ί τήν αύτού τύφλωσιν έγημεν 
Εύρυγάνην παρθένον, έξ ής αύτω γεγόνασιν οί τέσσαρες παιδες. ταύτά φησι Πείσανδρος. (G. 
D i n d o r f u s  [ed.], Scholia in „Phoenisses ", [w:] Scholia graeca in Euripidis tragoedias, vol. 3, 
Oxford 1863, 1760,1 -3 0 .) . Por.: T. Z i e l i ń s k i ,  Szkice..., s. 421^125.
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Najbardziej apollińska prezentacja historii rodu Labdakidów została zawarta 
w Królu Edypie Sofoklesa10. „Sofoklesowi idzie o to samo, o co szło «Edypodei 
delfickiej»: o ukazanie w możliwie najjaskrawszej i najbardziej wstrząsającej 
postaci bezsilności wszelkich wysiłków ludzkich wobec nieodwołalnego Losu 
i absolutnej prawdy Wyroczni Apollona”11. Czas powstania Króla Edypa nie bez 
powodu przypada na okres, w którym znaczenie religijno-polityczne delfickiego 
sanktuarium znacznie osłabło. Utwór Sofoklesa jest reakcją na dający się 
zauważyć upadek religijności w Atenach, spowodowany m.in. szalejącą tam 
zarazą. W  tragedii są wyraźnie słyszalne echa zabójczego żywiołu -  ludność 
w Tebach również dziesiątkuje choroba, niemowlęta rodzą się martwe, zwierzęta 
padają, a ziemia nie wydaje plonów. Wysłany do wyroczni delfickiej Kreon 
otrzymuje odpowiedź: przyczyną klęsk jest μίασμα, którą zmyć może jedynie 
pomszczenie zabój stwa poprzedniego króla.

Stefan Srebrny interpretując tragedię Sofoklesa, napisał piękne zdanie: 
„niewidzialnym jej bohaterem od pierwszych scen do ostatnich jest Apollon. Nie 
on, co prawda, sprawił, że taki los przypadł w udziale Edypowi, bo los ten jest 
z góry przesądzoną i nieodwołalną wolą jego ojca, Zeusa; ale on kieruje spełnie­
niem się tego losu, on posiada jego tajemnicę i on ją  w oślepiającym blasku 
błyskawicy odsłania”12.

Sofokles tworząc Króla Edypa w okresie upadku autorytetu apollińskiej wy­
roczni, chciał w jak najbardziej jaskrawy sposób pokazać nieomylność wyroczni 
Apollona. Kiedy rozpoczyna się akcja tragedii -  chociaż nikt, poza obdarzonym 
wieszczym darem Tejrezjaszem, jeszcze tego nie dostrzega -  los Edypa już się 
dokonał. Wszystko, co przepowiedział niegdyś Edypowi delficki bóg, już się 
wydarzyło.

ΟΙΔΙΠΟΥΣ
Μ άλιστά γ' είπε γάρ με Λοξίας ποτέ
χρήναι μιγήναι μητρί τήμαυτοί), τό τε
πατρωον α ιμ α  χερσί τα ΐς  έμαΐς έλεΐν. (994-996)13

10 Najstarszy z ateńskich tragików -  Ajschylos, również sięgnął po historię rodu Labdaki­
dów, wykorzystując elementy zarówno epickie jak i apollińskie. Punktem wyjściowym niezacho- 
wanej trylogii była delficka przepowiednia, która informowała Lajosa o zagrożeniu, jakie wiązało 
się z posiadaniem potomstwa. Apollon miał powiedzieć tebańskiemu królowi, że jeśli umrze 
bezpotomnie, ocali swoje państwo. Lajos decydując się na posiadanie potomka, przesądził w  ten 
sposób losy Teb i swojego rodu.

11 S. S r e b r n y ,  Król Edyp. Wstęp, [w:] S o f  о к 1 e s, op. cit., s. 230.
12 Ibidem, s. 218.
13 S o p h o c l i s  Oedipus Rex, ex G. Dindorfii, editio stereotypa quam curavit S. Mekler,

В. G. Teubner, Leipzig MCMXXIX.
EDYP
[... ] Wieścił mi kiedyś Apollon, że z matką
rodzoną los mi w  łożu złączyć się przeznaczył
i własną dłonią przelać świętą krew ojcową. (1007-1009)
( S o f o k l e s ,  Król Edyp).
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Do naszych czasów mit Labdakidów jest jedną z najbardziej znanych hel­
leńskich opowieści. Jest to przede wszystkim zasługa Króla Edypa, utworu 
przedstawiającego historię Edypa w wersji propagowanej niegdyś przez Delfy.

Apolliński utwór Sofoklesa uważany tak w starożytności jak i w czasach 
nowożytnych za doskonały pod względem formalnym, czytany przez uczniów 
i studentów jako wzór klasycznej tragedii, realizujący niedorzeczne, a przysło­
wiowe Arystotelesowskie „trzy jedności”, jest jednym z najbardziej popularnych 
dramatów starożytnych14. Działalność propagandowa kapłanów delfickich, 
której narzędziem była historia Edypa, odniosła pełen sukces.

ORESTES
καθαίρονται δ' αλλωι α ϊματι μιαινόμενοι οιον ει τις είς πηλόν έμβάς πηλώι άπονίζοιτο. 

αίνεσθαι δ' αν δοκοίη, ει τις αυτόν ανθρώπων έπιφράσαιτο ουτω ποιέοντα. (D5)15

W  eposach Homera człowiek żegnając się z życiem, tracił równocześnie 
wszelką możliwość nawiązania kontaktu z żyjącymi. Po śmierci dusze przenosi­
ły się do Hadesu, gdzie jako liche, nieme mary pozostawały na wieczność. 
Zmarli nie mogli pomagać żywym ani żądać od nich jakichkolwiek ofiar. 
Z czasem jednak pogląd ten uległ zmianie i w świadomości Hellenów pojawiły 
się Erynie -  boginie zemsty dręczące i ścigające mordercę, pierwotnie identyfi­
kowane z duszami osób zamordowanych. W  odróżnieniu od dusz ludzi zmarłych 
śmiercią naturalną, które domagały się od żywych czci i opieki, dusze zabitych 
żądały pomszczenia wyrządzonej im krzywdy. Obowiązek dokonania zemsty 
ciążył na osobie najbliżej spokrewnionej z zamordowanym, najczęściej na 
najstarszym synu.

Centralna pozycja Delf w religijnym życiu Hellady pociągała za sobą ko­
nieczność przejścia pod opiekę Apollona zjawisk religijnych, które na początku 
nie mieściły się w pojęciu apollinizmu. „Tendencją Delf była sakralizacja 
kultury, połączona zresztą z pogłębieniem w wielu punktach i oczyszczeniem 
pojęć religijnych. Wychodząc z tych założeń, Delfy, mimo iż w samym czystym 
apollinizmie sprawy świata pozagrobowego nie odgrywają większej roli, objęły 
opiekę nad kultem zmarłych i propagowały go, w przeciwstawieniu do wpły­
wów homeryckich”16.

Delfickie sanktuarium stało się więc ośrodkiem religijnym, który przeciw­
stawiał się Homeryckiej wizji zmarłych, w której nie posiadali oni właściwie 
żadnego kultu. Apollon zaczął bronić praw zamordowanych, równocześnie

14 A r i s t o t e l i s  de arte poetica liber, recensuit G. Christ, В. G. Teubner, Leipzig 1913, 
1452a, 23-1452b, 14.

15 Die Fragmente der... „Próżno pokalani krwią próbują oczyścić się krwią, tak jakby 
ktoś próbował zmyć błoto błotem: komuś z boku wydałby się szalonym. [ ...]” (E le r a k i  i t  
z E f e  z u,  op. cit.)

16 S. S r e b r n y ,  Elektra. Wstęp, [w:] S o f  о к 1 e s, op. cit., s. 365.
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potępiając każde morderstwo. Częścią religii Pytyjskiego boga stały się obrzędy 
oczyszczające, pozwalające zmyć z siebie zmazę przelanej krwi. „Dzięki 
pierwotnemu znaczeniu Apollona jako boga słonecznego, głównym postulatem 
religii apollińskiej stał się postulat czystości (αγνεία). Bogu nienawistne jest 
wszystko, co plami człowieka i przez człowieka jego samego, wszelka zmaza 
(μίασμα)”17. Delficki bóg stał się bóstwem odwracającym zło (αποτρόπαιος) 
i oczyszczającym (καθάρσιος) -  sam przecież niegdyś musiał dokonać oczysz­
czenia po zabójstwie Pytona.

Z czasem jednym z głównych pojęć apollińskiej nauki była zmaza i oczysz­
czenie. Elementem propagandy prowadzonej przez kapłanów po raz kolejny stał 
się mit, idealnie odpowiadający potrzebom Delf. Opowieścią dokumentującą, 
tym razem katartyczną działalność boga, stała się historia rodu Atrydów. 
Delfickim bohaterem opowieści był Orestes, który został postawiony przed 
koniecznością zamordowania własnej matki, potem dręczony przez jej Erynie 
i naznaczony zmazą, którą musiał zmyć z siebie podczas obrzędów oczyszczal­
nych. Tylko katartyczna moc Apollona mogła dzięki obrzędom religijnym 
przerywać wendettę oraz pościg Erynii. Rytualna κάθαρσις uwalniała zbrodnia­
rza nie tylko od zmazy, ale również oczyszczała sumienie mordercy z winy.

Historia Orestesa, która przejęta przez Delfy służyła sanktuarium w okresie 
jego największej świetności, była przekazywana z pokolenia na pokolenie długo 
przed powstaniem delfickiej wersji mitu. Wzmianki o Orestesie zabijającym 
morderców swojego ojca znajdują się już w Odyssei. W  księdze pierwszej Dzeus 
wspomina sprawiedliwe morderstwo dokonane przez Orestesa na Ajgistosie, 
który jest jedynym winnym morderstwa Agamemnona. To on zgrzeszył pychą 
i nie cofnął się przed wykonaniem zbrodniczego planu, chociaż wiedział, że 
zemsta ze strony Orestesa jest tylko kwestią czasu. Trudno powiedzieć, jaka jest 
w Orestei epickiej funkcja Klitajmestry. Fragmenty Homerowej Odyssei nic dają 
nam jednoznacznej odpowiedzi na pytanie, czy żona Agamemnona brała udział 
w morderczym planie Ajgistosa i czy zginęła z ręki syna.

τόφρα δέ ταύτ' Αϊγισθος έμήσατο οϊκοθι λυγρά, 
κτείνας Ατρεΐδην, δέδμητο δέ λαός ύπ' αύτω. 
έπτάετες δ' ήνασσε πολυχρύσοιο Μυκήνης, 
τω δέ οί όγδοάτω κακόν ήλυθε δίος Όρέστης 
άψ  άπ' Αθηνάων, κατά δ' έκτανε πατροφονήα,
Αϊγισθον δολόμητιν, δ οί πατέρα κλυτδν έκτα.
ή τοι ό τδν κτείνας δαίνυ τάφον Αργείοισι
μητρός τε στυγερής κα ί άνάλκιδος Αίγίσθοιο. (III, 303 -3 ΙΟ)18

17 Τ. Z i e l i ń s k i ,  Religja starożytnej Grecji, Warszawa 1938, s. 107.
18 H  o m e r u s , op. cit.

Wtenczas Ajgistos zabrnął w  zbrodnie niesłychane:
Zabił Atrydę, jarzmem obciążył poddane 
I przez lat siedem w Mykenie jak król rozkazywał.



114 Katarzyna Anna Chiżyńska

Epicka wersja opowieści nawet nie wspomina o Apollonie i jego wyroczni. 
Orestes mści się za zamordowanie Agamemnona, bo tak należało uczynić 
w imię sprawiedliwości i obowiązujących praw moralnych. Jako syn zamordo­
wanego ojca musi za jego przelaną krew przelać krew jego zabójców. Dokonane 
na Ajgistosie (i być może również na Klitajmestrze) morderstwo, w epickiej 
wersji mitu, było dla Orestesa dobrze spełnionym obowiązkiem i powodem do 
dumy.

Późniejsi pisarze, tak twórcy liryki chóralnej związani z delfickim sanktu­
arium, jak i poeci tragiczni, nie mieli już wątpliwości, że Orestes był matkobój- 
cą. Historia rodu Atrydów, w której bohater mszcząc śmierć ojca morduje 
matkę, idealnie pasowała do propagowanej przez apollińskich kapłanów nauki 
i była fantastycznym materiałem do stworzenia wzbudzającej ελεος i φόβος 
tragedii. Losy Orestesa od początku były związane z Delfami, gdyż jako dziecko 
został oddany na wychowanie do Fokidy, gdzie Apollon miał go pod swoją 
opieką. Jakaż więc inna opowieść o zemście mogła tak dobrze przedstawiać 
kompetencje Apollona i dawać świadectwo jego mocy i potęgi?

Fragmenty historii Orestesa napisane w duchu delfickim przetrwały do na­
szych czasów między innymi we fragmentach wspomnianej już Orestei autor­
stwa Stesichorosa19. Według niej Orestes na rozkaz wyroczni Apollona powraca 
do rodzinnej πόλις Argos, zabija Ajgistosa i Klitajmestrę. Ścigany przez Erynie 
matki, skutecznie broni się przed nimi, wypuszczając strzały z luku, który 
otrzymał od Apollona. Wkrótce Pytyjski bóg oczyszcza bohatera ze zmazy, jaką 
pozostawiła na nim przelana krew członków rodziny. Delficka wersja opowieści 
o Orestesie ilustruje nadrzędną tezę: najwyższą cnotą jest posłuszeństwo 
Apollonowi.

Podobnie jak apollińska wersja historii rodu Pelopidów, również mit Atry­
dów doczekał się realizacji w formie dramatycznej20. Po stworzeniu tragedii

W ósmym dopiero Orest z Aten, gdzie przebywał,
Wrócił na jego zgubę i w  zabójcy Ajgiście 
Pomścił śmierć swego ojca, potem uroczyście 
Wyprawił pogrzeb matce, szkaradnej kobiecie,
I jej gachowi, żertwą uczcił należycie. (III, 308-314)
(H o m er, Odyseja).

19 Por.: S t e s i c h o r u s ,  ΟΡΕΣΤΕΙΑ A B, [w:] E. D i e h 1 (ed.), Anthologia lyrica graeca, 
vol. II, В. G. Teubner, Leipzig MCMXXV, s. 44M5.

20 Chyba najszerzej znana wersja opowieści o rodzie Atrydów znajduje się w trylogii Ore- 
steja Ajschylosa, w  której poeta kwestionuje katartyczną moc Apollona.

Podstawą historii przedstawionej przez najstarszego z tragików są więzy krwi łączące człon­
ków jednego rodu i święte obowiązki, jakie pociągają za sobą te więzi. Orestes mszcząc zamor­
dowanego ojca, dokonuje sprawiedliwego morderstwa i zabija matkę, narażając się na pogoń 
Erynii. Jednak dany Orestesowi przez Apollona rozkaz zabicia Klitajmestry jest poprzedzony 
opisem ciężkich kar, jakie grożą bohaterowi za niepodporządkowanie się woli boga. Pomimo 
gróźb Apollona, Orestes waha się przed zamordowaniem matki. Klitajmestra nie jest, jak u So-
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0 losie Edypa, Sofokles stawia następny pomnik nauce i religii Apollona pisząc 
Elektrę. Aby osiągnąć swój cel, poeta kolejny raz ingeruje w materię mitu, 
obdarzając bohaterów cechami, które czynią akcję dramatu bardziej prawdopo­
dobną. I tak np. Klitajmestra jest postacią egoistyczną i właściwie pozbawioną 
macierzyńskich uczuć, jest zbrodniarką, która musi ponieść karę za zdradę
1 zamordowanie Agamemnona. Sofoklesowy Orestes mordując matkę staje się, 
jak nazywa brata Elektra, „zbawcą domu Atrydów”. Nakaz pomszczenia śmierci 
ojca bohater otrzymuje oczywiście od apollińskiej wyroczni, która podpowiada 
nawet sposób dokonania zemsty.

ΟΡΕΣΤΗΣ
Έγώ γάρ ήνίχ' ίκόμην τό Πυθικόν
μαντειον, ώς μάθοιμ' δτω τρόπω πατρί
δίκας άροίμην τών φονευσάντων πάρα,
χρή μοι τοιαΰθ' ό Φοίβος ών πεύση τάχα-
άσκευον αυτόν ασπίδων τε καί στρατοί)
δόλοισι κλέψαι χειρός ενδίκους σφαγάς. (32-37)21

U Sofoklesa słowa Apollona mają moc świętego przykazania i Orestes nie 
ma żadnych wątpliwości co do słuszności boskiego nakazu. Nie ma również 
rozterek moralnych i oporów przed zamordowaniem Klitajmestry i Ajgistosa.

foklesa, postacią zimną i wyrachowaną, ale kochającą matką, cierpiącą po śmierci swojej córki -  
Ifigenii. Sytuacja Ajschylosowego Orestesa nie jest jednoznaczna, ponieważ morderstwo 
dokonane przez Klitajmestrę jest w  pewnym stopniu usprawiedliwione. Jest ono zemstą za zabicie 
przez Agamemnona jej ukochanej córki, a nie zbrodnią wiarołomnej żony. Głównym powodem 
podjęcia przez bohatera decyzji o zabiciu matki jest rozkaz Apollona, nie chęć zemsty. Poddawszy 
się woli Apollona, po dokonaniu zbrodni, Orestes oczekuje od delfickiego boga oczyszczenia. 
Okazuje się jednak, że katartyczna moc Apollona nie jest wystarczająco silna, aby uwolnić 
bohatera od zmazy. Pomimo tego Apollon nie opuszcza bohatera i nakazuje mu udać się do Aten, 
gdzie ma oddać się pod sąd ludzki.

Autorskim pomysłem Ajschylosa było wprowadzenie do mitu Atrydów sądu złożonego 
z obywateli ateńskich, który miał zadecydować o losie matkobójcy. Poeta rozwiązuje węzeł 
tragiczny w duchu demokracji, godząc tym samym prawo krwawej zemsty, której patronował 
Apollon, z prawem stanowionym przez obywateli. Erynie nie tracą swoich praw, ale stają się 
Eumenidami -  boginiami Łaskawymi. Tragiczna trylogia kończy się pojednaniem i przywróce­
niem naruszonego ładu.

21 Σ ο φ ο κ λ έ ο υ ς  Ήλέκτρα, [w:] S o p h o c l i s  Tragoediae, ex recensione G. Dindorfii, 
editio stereotypa minor quam curavit S. Mekler, B. G. Teubner, Leipzig MCMXII.

ORESTES
Kiedym więc stanął przed Pytii wyrocznią,
By się wywiedzieć, jakim to sposobem 
Pomściłbym mego rodzica morderców,
To rzekł Apollo, co zaraz usłyszysz:
Że sam, bez tarczy i zbrojnych zastępów,
Podstępem słusznej mam dokonać kaźni. (32-37)
( S o f o k l e s ,  Elektra).
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W  Sofoklesowej tragedii nie ma miejsca na Erynie, które w innych wersjach 
opowieści ścigały matkobójcę, domagając się zadośćuczynienia prawu pokre­
wieństwa i rodowej zemsty.

Idea zawarta w Elektrze Sofoklesa jest jasna: Orestes wypełniając boski roz­
kaz, bez względu na to, jaka była jego treść, uczynił rzecz piękną i dobrą22. 
Potwierdzają to, wydawałoby się, ironiczne słowa chóru, którymi poeta zwień­
czył tekst tragedii:

ΧΟΡΟΣ
Ω σπέρμ' Άτρέως, ώς πολλά παθόν 

δι' ελευθερίας μόλις έξήλθες 
τη νόν όρμη τελεωθέν. (1508-15ΙΟ)23

* * *

Wszyscy badacze starożytności są zgodni co do tego, że Delfy miały 
ogromny wpływ na kulturowe i religijne życie Hellady. W  dużej części było to 
zasługą delfickich kapłanów, których działalność propagandowa stopniowo 
powodowała wzrost autorytetu Apollona i znaczenia sanktuarium. Na wielkość 
Delf, obok kapłanów, pracowali również poeci, dzięki którym helleńskie mity, 
niemające początkowo związku z Apollonem, stawały się credo wyznawców 
Pytyjskiego boga. Utwory tworzone w duchu delfickiej nauki, szczególnie 
wersje mitów opowiedziane przez Sofoklesa w tragediach, pełniły rolę swoistej 
biblii apollinizmu (a utwory Ajschylosa czy Eurypidesa można by uznać za jej 
apokryfy).

22 Zdecydowanym przeciwnikiem Sofoklesa w  poglądach na delficką naukę był Eurypides. 
Elektrę najmłodszego z trzech starożytnych tragików można uznać za bluźnierczą wobec religii 
Apollona. Delficki bóg zostaje nazwany Alastorem -  duchem mścicielem, personifikacją zguby 
i klątwy. Orestes i Elektra mordują matkę, ale po jej śmierci nie powraca zachwiany ład. 
Rodzeństwo nie może znieść ciężaru dokonanej zbrodni; zabójstwo pozostaje zabójstwem bez 
względu na to, czy jest zgodne z w olą boga.

Nowe ujęcie mitu o potomkach Atreusa zaproponował Eurypides również w swoim Oreste- 
sie. Tytułowy bohater utworu to człowiek cierpiący, chory, który nie jest w  stanie ponieść 
konsekwencji dokonanego na rozkaz Apollona morderstwa. Zadośćuczynienie boskiej woli 
przestało być cnotą i powodem do chwały. W finale tragedii Eurypidesa Apollon ostatecznie 
bierze na siebie odpowiedzialność za dokonane przez Orestesa morderstwo, jednak nie posiada 
mocy oczyszczenia bohatera ze zmazy. Może jedynie uratować rodzeństwo od śmierci i wysłać je 
do Aten pod boski sąd Eumenid i innych bogów.

23Σ ο φ ο κ λ έ ο υ ς  Ήλέκτρα, [w:] S o p h о с 1 i s , op. cit.
CHÓR
Atreusa siewie, z jak wielkiej ty klęski 
Wybrnąłeś wreszcie, wolnością zwycięski,
Przez czyn, co zbawił twe syny! (1508-1510)
( S o f o k l e s ,  Elektra).
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Mity Edypa i Orestesa kreowały wyobrażenia religijne, pokazywały kompe­
tencje Apollona i dawały wiernym wzorce zachowań rytualnych. Kiedy jednak 
zostały ujęte w formę dramatyczną i włączone w obchody świąt dionizyjskich, 
zyskały również funkcję ludyczną. Siła spektakli prezentowanych na Wielkich 
Dionizjach musiała być ogromna. Całodzienny pobyt w teatrze i atmosfera 
obchodzonego raz w roku święta sprawiały, że obejrzane na scenie historie na 
długo zapadały w pamięć i zapewne wywoływały żywe dyskusje24 widzów, 
poruszonych tragicznym losem Edypa i Orestesa.

Kapłani w Delfach nie mogli wyobrazić sobie lepszego apostoła apolliń- 
skich idei niż wielki twórca tragedii. Sofokles -  „nadworny poeta Apollona” 
i gorliwy wyznawca jego nauki, uczynił z Edypa i Orestesa bohaterów delfic- 
kich25. Najlepszym podsumowaniem apollińskiej twórczości Sofoklesa niech 
będą słowa Stefana Srebrnego: „Sofokles okazał się tu bardziej delficki niż same 
Delfy”26.

24 „Greek tragedy marks an important step in the increasingly ethical and philosophical inter­
pretation o f the ancient myths that runs from Homer and Hesiod on to Plato and the allegorizers 
o f later antiquity.” (Ch. S e g a l ,  Introduction, [w:] S o p h o c l e s ,  The Theban Plays, transi. 
D. Grene, New York 1994, s. XIV.)

25 Tragedie Sofoklesa napisane w  duchu delfickim, których celem było rozsławienie potęgi 
Apollona, nie były jedyną w  starożytności wielką literaturą w służbie propagandzie religijno- 
-politycznej. W Grecji archaicznej uprawiano poezję panegiryczną i enkomiastyczną, której 
najświetniejszym przedstawicielem był Pindar. Mówiąc o nurcie propagandowym nie można 
pominąć również Eneidy Wergiliego, wielkiego łacińskiego eposu, sztandarowego utworu epoki 
augustowskiej. „Jednym z celów poematu Wergiliusza było wysławienie Augusta i rodu 
julijskiego. [...] August to nie tylko wielki wódz rozszerzający granice państwa, przyozdabiający 
Rzym świątyniami, przestrzegający kultu bogów, jest on również według przedstawienia 
Wergiliusza władcą jednoczącym cały naród, godzącym powaśnione dotąd siły polityczne senat i 
lud, zjednoczone w  obronie państwa rzymskiego. [...] August jest uosobieniem idealnego władcy, 
wskrzesicielem i fundatorem silnego imperium, drugim Romulusem” . (M. C y t o w s k a ,  
H. S z e 1 e s t, Literatura rzymska. Okres augustowski, Warszawa 1990, s. 142-144.)

26 S. S r e b r n y ,  Elektra. Wstęp, [w:] S o f  о к 1 e s, op. cit., s. 375.


